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D o b ro b y t Europy —  d o b ro b y te m  m ię d z y n a ro d o w y m
W  obron ie  tezy  „rów nych  szans"

NOWY JORK (PAP). Minister spraw za­
granicznych USA wygłosił przed m ikrofo­
nem radia w  Waszyngtonie przemówienie, 
w  którym przedstawił swe poglądy na wy­
niki Konferencji Pokojowej w Paryżu.

Minister Byrnes poświęcił większą część 
Swego przemówienia polemice j  wywodami 
M ołotow a i Wyszyńskiego, wygłoszonymi 
na ostatnich posiedzeniach Konferencji Pa­
ryskiej.

Minister Bymes podkreślił, że Stany Zjed 
noczone będę dążyły do ugruntowania przy 
jaznych stosunków ze Związkiem Radzie­
ckim i-ze  wszystkmi innymi krajami na za­
sadzie sprawiedliwości i poszanowania pra­
wa każdego do wybrania sobie drogi w ży­
ciu, choćby nawet nie odpowiadało to lub 
odpowiadać nie mogło Stanom Zjednoczo­
nym. Byrnes następnie stwierdził, że ludz­
kość musi pozbyć się koncepcji, i»  konflikt 
jest nieunikniony.

Związek Radziecki niesłusznie dopatruje 
się w polityce Stanów Zjednoczonych chę­
ci okrążenia Związku Radzieckiego. Mówca 
zaznaczył, że Związek Radziecki „n ie  zo­
stał pokrzywdzony” w wyniku wojny, gdyż 
powiększył swe terytorium.

Omawiając przebieg Konferencji Pary­
skiej minister Byrnes wyraził ubolewanie, 
że państwa Europy wschodniej i środkowej 
w  wielu ważnych sprawach glosowały jed­
nolicie wraz ze Związkiem Radzieckim- O - 
koliczność ta w ywołuje wyrażenie akcji b lo ­
ku państw. Mocarstwa zachodnie —  ośw ad 
czył Byrnes —  czyniły wszystko, aby nie 
wywołać wrażenia bloku państw zachodnich 
Norwegia i Francja podejmowały specjalne 
starania, aby uniknąć nie tylko faktycznego, 
lecz nawet domniemanego wrażenia, że w y­
stępują w sojuszu z blokiem zachodnim.

Byrnes następnie wystąpił z obroną tezy 
„równych szans? w  Europie na odcinku go­

23. X. 46 - Generalne Zgromadzenie Narodów Zjednoczonych
NOWY JORK (PAP). W  piątek nastąpiło 

uroczysłe przekazanie przez zarząd miasta 
Nowego Jorku sekretarzowi generalnemu 
Narodów Zjednoczonych Trygve Lie zespo­
łu budynków, w których' odbywać się bę­
dzie Generalne Zgromadzenie Narodów 
Zjednoczonych. Znajdują się one w od le­
głości kilkunastu mil od cetrum miasta na 
przedmieściu Queens i służyły w 1939 r. 
za pomieszczenie dla światowej wystawy w 
Nowym Jorku. Przebudowa budynków ko­
sztowała ponad 2 i pó ł m ilionów dolarów. 
Główna sala obrad pomieści ponad 2 tysią­
ce osób- Na tle  wielkiej masy świata wzno­
si się podium, na którym będą zasiadać 
przewodniczący zgromadzenia Henryk 
Spaak, sekretarz generalny Trygve Lie i je ­
go zastępca. Przed podium znajduje się 
specjalne podwyższenie, z k łórego przema- 
mawiać będą delegaci. Poniżej znajduje się 
540 miejsc dla delegacji 54 państw i po 
bokach sali 205 miejsc dla doradców. Dla 
publiczności i gości przeznaczono tysiąc 
miejsc w dalszej części sali, ponad którą 
znajduje się galeria prasowa, obliczona na

spodarczym dla wszystkich mocarstw. Pod­
kreślił on, że Stany Zjednoczone zamie- 
rzają brać udział w dziale odbudowy Euro­
py, gdyż dobrobyt Europy przyczyni się 
do wzrostu dobrobytu międzynarodowego 
i utrwalenia pokoju. Byrnes wyraził zado­
wolenie z przebiegu Konferencji Paryskiej 
i stwierdził, że traktaty pokojowe opraco­
wane w Paryżu są najlepsze jakie można- 
by osiągnąć w obecnych warunkach w ciągu 
stosunkowo krótkiego czasu. Byrnes pod­

Dni polskie w  Jugosław ii
BELGRAD (PAP). W  piątek po południu 

Prezydent Bierut i Marszałek Żymierski z ło - I 
żyli w izyię Marszałkowi Tiło w jego rezy­
dencji.

Prezydent-Bierut ofiarował Marszałkowi ' 
Tito urnę, wykonaną w hucie „Szopienice" 
z wyrytymi na niej godłami Jugosławii i 
Polski. W  imieniu premiera Prezydent wrę- 

| czył Marszałkowi Tiło obraz batalistyczny.
1 O godzinie 17.30 Prezydent Bierut i Mar- 
I szatek Żymierski z łożyli w izytę przewodni- 
. czącemu prezydium Skupszczyzny, dr. Iwa- 
I nowi Rybarowi. Pozostali m inistrowie polscy

Nadszedł czas przestania mówić o wojnie
j NOWY JORK (PAP). Jeden z czołowych 
i delegatów Stanów Zjednoczonych na Kon- 
j ferencję Paryską senator republikański Van- 
i de iiberg oświadczył w przemówieniu wygłe- 
I szonym przed m ikrofonem radia nowojor- 

skiegó, że nadszedł czas, aby świat przestał 
i mówić o wojnie. Vandenberg osłro kryty- 
t kowal działalność pewnych ugrupowań s- 

merykańskich „k łó re  narzucają opinii pub li- 
i cznej swe koncepcje pokojowe, używając

500 dziennikarzy. Naokoło sali znajduje się 
i kilkadziesiąt oszklonych kabin dla przedsta- 
i w icieli radia, fotografów prasowych i służ- 
I by telewizyjnej.

23 października obrady Zgromadzenia 
rozpoczną się o 4-tfej popołudni^, i będą 

! poprzedzone uroczystym powitaniem dele- 
; gacji przez burmistrza Nowego Jorku w 
i gmachu ratusza na Manhattanie. Tegoż dnia 
-delegacje wszystkich narodów zostały za­

0  korektorze granicy holendersko-niemieckiej
LONDYN (PAP). Jak donos ić  Hagi agen­

cja Reutera, rząd holenderski zamierza 
wkrótce przedłożyć parlamentowi propozy­
cję w sprawie korektury granicy z Niemca­
mi. Chodzi o  teren zamieszkany przez 75

4<do 100 tysięcy Niemców i wrzynający się w  . 
terytorium Holandii na południe od' Lim-

i burga. Rząd holenderski pragnąłby również 
j objąć w posiadanie wyspę Berkum, na któ- 
1 rej zamierza umieścić jeńców wojennych.
1 Rząd popiera swe żądania argumentami ge- •

kreślił, że wiele państw poczyniło konce­
sję na Konferencji i oświadczył, że równie 
Jugosławia winna poczynić pewne ustęp­

stwa. rocnwalii porozumienie, zawarte m ię­
dzy Austóą i W ło d v ~ i  w sprawie Tyrolu 
południowego i zaznaczył, że również Cze­
chosłow acja  i  W ęgry o,-,,z Rumunia • W?- 
gry powinny w drodze bezpośrednich roko­
wań osiągnąć porozumienie, celem rozwią­
zania swych pogmatwanycn problemów na­
rodowościowych.

i generałowie odwiedzili w tym czase swo- 
ch kolegów jugosłowiańskich.

O godz. 18.15 na zamku Dedinje Pre­
zydent Bierut przyjął rewizytę Marszalka 
Tfto, a o go d z. 18 min. 30 —  dr. Rybara.

W  sobotę o godz. 11 delegacja polska 
złożyła w ieniec na grobie Nieznanego Żoł­
nierza na wzgórzu Avala. O godzinie 13 
odbył się uroczysty obiad na cześć gości 
polskich wydany przez przewodniczącego 
prezydium Skupszczyzny dr. Rybara. Popo­
łudniu na cześć dostojnych gości odbyła 

I się defilada wszystkich rodzajów broni.

jako argumentu groźbę wybuchu trzeciej 
wojny światowej. Stwierdziwszy, że na Kon­
ferencji Paryskiej osiągnięto poważne rezu- 
tały, Vandenberg , określił po litykę Stanów 
Zjednoczonych na Konferencji jako „p rzy - 
jaźną słałość przekonań".

„W  stosunkach międzynarodowych ko­
nieczna jest przede wszystkim szczerość —  
należy mówić co się myśli j myśleć co się

proszone na śniadanie w hotelu W aldorf 
| As.toria przez gubernatora stanu Nowy Jork

Thomasa Dewey'a i sekretarza generalnego 
' Trygve Lie.

W  dniu 23 października rozpocznie się 
’ w Nowym Jorku „Tydzień Narodów Zjedno- 
| czonych", zorganizowany przez szereg or­

ganizacji społecznych, w czasie którego od­
będą się liczne imprezy propagandowe, po- 

j pularyzujące idee Narodów Zjednoczonych.

i ograticznymi i etnograficznymi, nie zaprze- 
! cza on bynajmniej, że kieruje się również 
! względami gospodarczymi. Na terytorium, 

kłórego domaga się Holandia, znajdują się 
złoża węgla, nafty oraz szereg małych nie­
użytecznych rzek. Początkowo Holandia wy­
sunęła roszczenia do terytorium, na którym 
zamieszkuje więcej niż -J- miliona Niemców. 
Następnie żądania te zostały zredukowane 
dla pozyskania poparcia państw sojuszni-

Sprawa wyborów 
w Polsce

w  Izb ie  G m in
LONDYN (PAP}. W  Izbie Gm in odbyła 

się debata w  sprawie wyborów w Polsce. 
Korespondent PAP donosi, że debatę otwo­
rzył członek prawego skrzydła Lsbour Par­
ły  McKay, który w  półgodzinnym przemó­
wieniu wysiąpił jako rzecznik sprawy M iko­
łajczyka. Domagał się niedwuznacznie ener­
gicznego mieszania się W ie lk ie j Brytanii w 
sprawy wewnętrzne Polski. Sekundował mu 
zneny obrońca Andersa, konserwatysta Se- 
voiy-

Wystąpienia le  —  pisze korespondent 
PĄP —  są skoordynowane z akcją wyborczą 
FSL w  kraju. M c Kay i Savory w ypowiedzie li 
się wyraźnie, jako opiekunowie PSL. C o wię­
cej, mówcy domagali się, aby również rząd 
brytyjski inłerwenioweł na korzyść PSL.

Sprzeciwił się iemu poseł Labour Parły 
Śilliacus. Oświadczył on, że odw iedził Pol­
skę,'w calu zbadania sytuacji politycznej na 
miejscu. Informacje poprzednich mówców 
— stwierdził on —  są tendencyjne. Siiliacus 
podkreślił, że rząd brytyjski nie może m ie­
szać się w sprawy wewnętrzne Polski ze 
względów prawnych i moralnych. W zględy 
piawne polegają na iym, ze umowa jałtańska 
zesłała zawarta na podstawie porozumienia 
irzech mocarstw. Interpretacja je j powinna 
więc być uzgodniona przez trzy mocarstwa. 
W zględy moralne polegają na tym, że W ie l­
ka Brytania nie ma prawa udzielania Polsce 
lekcji demokracji po  doświadczeniach w 
Grecjk

Następny mówca członek Izby G n rn  po­
parł Zilliacusa-

Odpowiadając na łe  wywody, wicemini­
ster spraw zagranicznych, Mayhew usiłował 
uzasadniać prawo rządu brytyjskiego do  
mieszania się w sprawy polskie. W ywołało 
ło  dyskusję, zarzucającą Mayhewowi tenden­
cyjne przedstawienie spraw. Kontynuując 
swe przemówienie Mayhew skrytykował —  
dwa usłępy ordynacji wyborczej, ooierając 
się, jak pisze korespondenł, na krytyce PSL.

K am pan ia  p rzedw yborcza  
w  Stanach Zjednoczonych

I NOWY JORK (PAP). Kampania przedw y- 

I borcza w Stanach Zjednoczonych przybiera 
i na ostrości. W  osłałnich dniach mówcy obu 
j partii republikańskiej i demokratycznej ro<- 
' poczęli’ oskarżać się nawzajem o  działanie 
! na szkodę Ameryki. Partia republikańska 
I prowadzi swą kampanię pod hasłem wałki 
! z obcymi w Ameryce ideami, szerzonymi 

rzekomo przez partię demokratyczną i 0 -  
i skarża demokratów o milczącą 'zgćdę na 

wstępowanie do je j szeregów elementów 
radykalnych. Kierownik kampanii wyborczej 
partii demokratycznej Francis M c Elwy w y­
stąpił ostro przeciwko tym zarzutom i 
stwierdził, że parłia demokratyczna ma 
dość dowodów na to , że republikanie przy­
ję li w swe szeregi wszystkie elementy re­
akcyjne, profaszystowskie, antysemickie i
szowinistyczne w Stanach Zjednoczonych.
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P rogram  brazy lijsk ie j 
Akcji Katolickiej

Brazylijska Akcja Katolicka otrzymała o* 
statnio od swej hierarchii kościelnej szero­
ko zakro jony program działalności: rozsze­
rzenie op iek i nad matkę i dzieckiem, po­
moc dla rodzin, publiczna służba zdrowia, 
wychowanie dorosłych, organizacje ro­
botnicze, socjologiczne uświadamianie m ło­
dzieży, studiowanie problemów rolniczych 
—  o to  najważniejsze wskazania programu.

82  proc, kato lików  Filip inów
Święto niezawisłości Filip in obchodził 

także tamtejszy świat katolicki. Arcybiskup 
Reys z Cebu odpraw ił nabożeństwo, zazna­
czając w przemówieniu swoim, że z 18 mi­
lionów Filipinów, których ob ję ło  usamo­
dzielnienie polityczne, 82 proc, jest wyzna­
nia katolickiego.

9 5  letn i k a rd y n a ł
Dziekan Sw. Kolegium, kardynał Pigna- 

te li d i  Belmonte skończył w kwietniu br. 
95 rok życia. Pomimo podeszłego wieku 
kardynał jest stale czynny. Kardynałem jest 
od  roku 1911.

Ku czci Ludwika P as te u ra
Kardynał Pizzardo przewodniczył w u- 

roczystej akademii urządzonej na uniwer­
sytecie rzymskim na cześć Ludwika Pasteu­
ra, uczonego francuskiego, który stał się o j­
cem nowoczesnej bakteriologii. W  uroczy­
stości bra ło  udział w ielu dostojników ko­
ścielnych.

Niezaw isłość Sudanu
LONDYN (PAP). W  Londynie przebywa 

wybitny sudański d z ia ła j  polityczny Ya- 
gous Osman, którego partia walczy o zu­
pełną niezawisłość Sudanu. Agencja Reute­
ra cytuje jego opinię, że w wypadku nie­
skrępowanego plebiscytu ludność Sudanu 
wypowiedziałaby się za zupełnym unieza­
leżnieniem kraju zarówno od W ie lkie j Bry­
tanii jak i od Egiptu.

N o w y rząd w  Iran ie
LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi 

z Teheranu, że w  sobotę rano premier Gha- 
wam es Sultanah przedstawił szachowi listę 
nowego gabinetu. Premierem został Gha- 
wam. Pięciu mfr^sfrów należy do partii 
demokratycznej, której przywódcą jest pre­
mier. W  nowym rządzie niema ani jednego 
członka lewicowej partii Tudeh, której przed 
stawiciele w  poprzednim gabinecie piasto­
wali teki handlu, zdrowia i oświaty. Dotych­
czasowy minister pracy i propagandy ksią­
żę Musafar Firus został mianowany amba­
sadorem Iranu w Moskwie-

Ustąpienie rzą d u  greck iego
LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono­

si z Aten, że wszyscy ministrowie rządu gre­
ckiego złożyli w poniedziałek na ręce pre­
miera Tsaldarisa swe dymisje, w celu umoż­
liwienia mu odbycia rozmów z przywód­
cami opozycji dla ewentualnego rozsze-

Wieści z kraju i świata
KRAJE EUROPY

MOSKWA (PAP). W  obu izbach Rady 
Najwyższej ZSRR zakończona została dy­
skusja nad budżetem na rok 1946.

NORYMBERGA. W  więzieniu norymber­
skim znajduje się obecnie 174 hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych.

BERLIN. Amerykańskie, flrancuskie i bry­
ty jskie w ładze okupacyjne wpisały ogółem 
568 fabryk niemieckich na rachunek odszko­
dowań dla aliantów.

PARYŻ. Franco zezw olił na pow rót do 
Hiszpanii generałowi Kindelanowi,

— Zwyżka cen we Francji spowodowała 
akcję generalnej Konferencji Pracy przeciw­
ko ministerstwu gospodarki narodowej.

POLITYKA M IĘ D ZY N A R O D O W A
PARYŻ (PAP). Przywódca komunistów 

chińskich generał Czu-En-Lai z delegatami 
Kuomintangu wznowi rokowanie pokojowe.

RZYM. Przywódca socjalistów włoskich 
Piętro Nenni ob jął stanowisko ministra 
spraw zagranicznych w rządzie włoskim.

W Chinach toczy się wojna domowa
MOSKWA (PAP). Om awiają: '/ 'u a c ję  w 

Chinach „Prawda" pisze ni. in.: „W  Chi­
nach toczy się wojna domowa. Trwa już. 9 
miesięcy. Wojska Koumintangu, liczące 
1.700 tysięcy żołnierzy, prowadzą ofensy­
wę na terenie 11 prowincji chińskich. O 
skali walk świadczy fakt, że wojska Koumin­
tangu straciły 200 tysięcy zabitych, rannych 
i wziętych do niewoli. Jedenaście armii —  
szturmuje Kalgan, który jesienią ubiegłego 
reku wyzwolony został spod okupacji ja­
pońskiej przez wojska 8 armii ludowej. Po­
nad 1000 „Superfortec" pożyczonych od 
Ameryki przez rząd Koumintangu bombar­
duje miasta chińskie. W ojna domowa pro­
wadzona jest wbrew podpisanemu w stycz­
niu układowi o przerwaniu wszelkich dzia­
łań wojennych między wojskami Koumin-

R o zm o w y  an g ie lsko  -  eg ip sk ie
LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono- 

) si, że premier egipski Sidky Pasza wysto- 
I sował do ministra Bevina pismo, w którym 
: sprecyzował główne punkty stanowiska 
f swego rządu. Premier podkreślił, że Egipt 

domaga się wycofania wojsk brytyjskich w  
j ciągu 2 lal, a nie 3, jak proponują bryły j- 
i scy eksperci wojskowi. Egipl obsfaje przy 

tym, aby przy rew izji traktatu bryfyjsko-e- 
| gipskiego z 1936 r. była uznana władza e- 
, gipska nad Sudanem. Forma konsłyłucji Su­

Polityka wyłącznie am erykańska
NOWY 4ORK (PAP). Byty minister han- I 

dlu Henry W allace oświadczył w  sobotę, ] 
że po wysłuchaniu przemówienia ministra 
Byrnesa nabrał jeszcze większego prze­
świadczenia, iż Słany Zjednoczone muszą 
prowadzić politykę zagraniczną „wyłącznie 
amerykańską". W allace zaznaczył z zado­
woleniem ,że zauważy! w tym względzie

Tłum ny u d zia ł niem cow  
w  wyborach samorządowych

i BERLIN (PAP). Doniesienia z różnych 
j stref Berlina wykazują wielki udział ludno- 
j ści w niedzielnych wyborach samorządo- 
‘ wych w Berlinie. Niektóre biura wyborcze 
i w strefie radzieckiej miasta podały do wio- 
' domości, że przeszło 95 procenł wyborców 
j spełniło już swój obowiązek. W  innych 
, strefach procenł jesf niższy, jednakże wielu

! rżenia gabinetu. Premier Tsaldaris prawdo­
podobnie będzie czekał z rozpoczęciem 

i konferencji do czasu powrotu z Paryża przy- 
j wódcy partii łiberalno-republikańskiej So- 
i phyciesa Yenizelosa. Venizelos byt człon­

kiem delegacji greckiej na Konferencję Po-
1 kojową.

NA  INN Y C H  KONTYNENTACH
I LONDYN. W  roku bieżącym groźbą 
i śmierci g łodow ej objętych jesł około 50 

m ilionów Chińczyków. G łównym  powodem
są powodzie-

NOWY JORK. Eksportowo -  importowy 
bank Stanów Zjednoczonych udzielił Turcji 
kredytów w wysokości 25 m ilionów dolarów

P o b o ry  do  6 0 0 0  z ł  w o ln e  od p o d a tku
Ministerstwo Skarbu przygotowuje no­

welę przepisów o podatku od wynagro­
dzeń.

Znowelizowanie przepisów tych ma iść 
przede wszystkim w kierunku możliwości 
podwyższenia kwoty wynagrodzenia, w ol­
nego od podatku, do  6 tys- z ł miesięcznie. 
Wynagrodzenie nieznacznie podwyższające 
tę granicę byłoby opodatkowane w wyso­
kości 1 proc., po czym, podatek przy wyna­
grodzeniu .10 tys. zł wynosiłby 3 proc., 
przy 15 tys. —  7 proc., przy 20 tys. —  10 
proc., przy 30 tys. —  15 proc. *

• tangb a komunistycznymi- W ojna domowa 
i prowadzona jest wbrew uchwałom przyję­

tym na sesji styczniowej politycznej rao'y
I doradczej. Pogwaicc-e zostały uroczyste o- 
] bie łnice gwarancji) praw obywatelskich i 
| swobód politycznych dla całego i.ąrodu 

chińskiego. Wszystkie te fakty —  pisze
. „Prawda" —■ świadczą niezbicie, że obec­

na wojna domowa, rozpętana przez kota 
reakcyjne Kuomintangu, skierowana jest nie 

j iy-K.. pnwcj-nfcp ftorriunwłorn, ale przeciwno 
i całemu chińskiemu społeczeństwu demokra-
| tycznemu.

R okow ania  w N?nkinie
LONDYN (PAP). Agencja Reutera dono­

si z Nenkinu, iż w  poniedziałek rozpoczęły 
| się w Szanghaju bezpośrednie rokowania

danu proponowana przez rząd egipski, —  
przewiduje, że przedstawiciele Sudanu bę­
dą zasiadać w parlamencie egipskim, a 
jednocześnie Sudan będzie posiadał swoje

I własne zgromadzenie ustawodawcze.
| Koła egipskie w Londynie podkreślają,

że o ile premierowi Sidky Pasza nie uda 
się osiągnąć porozumienia z rządem bry­
tyjskim, uda się on do Nowego Jorku, aby

I przedstawić Zgromadzeniu Generalnemu 
| Narodów Zjednoczonych sprawę Egiptu.

pewne p o iięp y  w rnoote ministra Byrnesa 
cd-cześu jego przemówienia, wygłoszone­
go w Slułfgarcie i wyraził nadzieję, że mi­
nister Byrnes zdaje sobie sprawę z  tego, że 
naród amerykański dąży d o  sprawiedliwo­
ści, do stosunków dobrosąsiedzkich oraz do 

i trwałego pokoju na świacie.

uprawnionych do  głosowania pragnie złożyć 
głos wieczorem, gdy nie będzie już łłoku w 
biurach wyborczych.

W yn ik i w w yborach  
sam orządow ych w  Berlinie
BERLIN (PAP). Oficjalne wyniki wybo­

rów samorządowych w Berlinie z 2.175 z 
pośród 2 284 okręgów wyborczych, wyka- 

ko  oor.iwsiŁ ponia aucjm-
ciemokrtnyczna uzyskując 948.743 głosów. 
Partia chrześeijańsko-demokratyczna otrzy­
mała 491.916 głosów, socjalistyczna partia 
jedności 383.182 głosów, partia liberalno-
demokiatyczna 182.071 głosów. ■

dla unowocześnienia kolejnictwa j przemy­
słu.

LONDYN. Chińskie w ładze wojskowe a- 
reszłowały g łow ę rosyjskiego kościoła pra­
wosławnego biskupa W iktora.

PARYŻ. W  wyborach miejskiej rady w 
Nankinie-wezmą udział poraź pierwszy ko­
biety chińskie.

[ Zasada opodatkowania wynagrodzeń pe- 
j riodycznych jest jeszcze przedmiotem dy­

skusji. »
i Co się tyczy zagadnienia kumulacji, po- 

legającej na łącznym opodatkowaniu za-
I robków jednej osoby chociażby u kilku pra­

codawców, to zasada ta ma być utrzymana
1 jako  sprawiedliwa-

Niesłusznie byłoby, gdyby pracownik, 
i zarabiający w jednym miejscu np. 15 tys. 
i z t , byt opodatkowany, pracownik zaś zara- 
|. biający w trzech miejscach po 5 tys. zt., nie

płacił podatku.

między przedstawicielem Kuomintangu ge­
neralissimusem Czang-Kai-Czakiem i przy­
wódcą komunistów chińskich generałem 
Cz^-Fn-Lai. W  obradach uczestniczy rów­
nież ambasador Sianów Zjednoczonych o- 
raz przywódcy chińskiej lig, demokratycznej 
która dąży do osiągnięcia porozumienia 
mięozy wszystkimi partiami chińskimi.

f iru s  i,
Bakcyl morski.

„Rzeczpospolita” w  art. wstępnym „Ba­
kcyl morski" omawiając sprawozdanie z po­
siedzenia Prezydium KRN 11 bm. delegata 
Rządu do spraw W ybrzeża inż. cug. Kwiat­
kowskiego pisze:

„W ybrzeże i Śląsk uzupełniają się | ra­
zem dopiero tworzą jedną organiczną ca­
łość gospodarczą. Śląsk —  jak powiedział 
wiceminister Szyr w swej mowie wrocław­
skiej —  ło  jesf produkcją, W ybrzeże —  to 
eksport i import, to główna linia ofensywy 
naszego handlu zagranicznego, co idzie w 
parze z walką o realizację Planu Odbu­
dowy."

Nawiązując do naszych osiągnięć czyta­
my:

„Każde sprawozdanie z działalności De­
legatury Wybrzeża staje się jakąś rewelacją 
gospodarczą. Kiedyś puścił inż. Kwiatkowski 
w świat słowo, iż ludzie na W ybrzeżu za­
rażeni są jakimś bakcylem morskim, co 
sprawia, że rzeczy wydające się gdzie in­
dzie j niemożliwe do osiągnięcia, na W y­
brzeżu są proste i naturalne. W ydaje się, 
że takie ujęcie odpowiada prawdzie. Za­
danie postawione w końcu ub. roku przez 
plan państwowy polegało na tym, ażeby 
przeładunki w portach Gdyni i Gdańska w 
r. 1946 osiągnęły 7 m ilionów fon. Tymcza­
sem już do  końra września br. osiągnięto 
5,9 m ilionów ton, a do końca lóku osiągnie 
się 8— 8,5 m ilionów ton, plan państwowy 
zostanie więc znacznie przekroczony.

Dumni z tego, co się już dgkonało w ' 
Polsce w  krótkim czasie, kilkunastu miesię­
cy, nie zamykamy oczu na to, jak w iele 
jeszcze pracy mamy przed sobą.

Na Z jazd do Warszawy.
„Ziemia Pomorska" w związku z zbliża­

jącym się terminem mającego się odbyć 
9 i 10 XI Kongresu autochtonów w W ar­
szawie pisze:

„Ziemia złotowska przygotowuje szcze­
gólnie liczną delegację. Przedstawiciele te­
go rejonu udadzą się do Warszawy ze sztan 
darami organizacji polskich, jakie na tym 
terenie istniały za czasów niemieckch.

Na Kongres udadzą się również delega­
cje Kaszubów i Stowińców. Ta ostatnia 
grupa, której resztki żyją jeszcze na terenie 
Pomorza Zachodniego, będzie niewątpliw ie 
szczególnie gorąco witaną we Warszawie".

W a lk i w  Grecji
LONDYN (PAP). Agencja Reuters donosi 

z Aten, że w wiosce Vrpńiu położonej u 
stóp O limpu wywiązała się w niedzielę for­
malna bitwa między żandarmerią grecką a 
oddziałem partyzantów, złożonym z 300 o -  
sób- W alki trwały 9 godzin, 5 żandarmów 
zosłało zabitych a 11 rannych. Poległo rów­
nież 22 powstańców.

M iędzy Salonikami a Kalkidike w  po łud­
niowej Macedonii powstańcy urządzili za­
sadzkę na oddział wojska greckiego, zabija 
jąc 5 żołnierzy i raniąc 5. O ddział partyzan­
tów wycofał się, nie poniósłszy strał.

& ,/ zapisalea fuż»ZrzeszKaszebsko«
na tniz&iąe listopad?
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W  4 5  rocznicę procesu p rz e c iw  F ilom atom  P om orskim
U d z ia ł K aszubów  w  ruchu o w y zw o le n ie  Polski

Na dzień 12 września rfc>, przypadła 45 
rocznica słynnego proćesu t. zw. toruńskie­
go, który wtrącił do lochów pruskich świał 
młodzieży studenckiej Pomorza

Gdy germanizacyjny system pruski wy­
pierał z uczelni język polski powstały przy 
gimnazjach zaboru pruskiego tajne kółka, 
w których polska młodzież gimnazjalna uczy 
ta się języka ojczystego i dzie jów swego 
narodu. Macierzą tych kółek filomackich na 
Pomorzu było gimnazjum chełmińskie, skąd 
prwstały. kółka w  Brodnicy, Chojnicach, To­
ru iju , Wejherowie lid.

Celem ujednolicenia nauki, wprowadze­
nia jednolitych podręczników itp. na cały 
zabór pruski powstał związek p. n. „Czer­
wonej Róży*. Kierownikami jego byli aka­
demicy. Związek dzie lił się na okręgi Zwią­
zek Kół Pomorskich, w skład którego wcho­
dz iły  towarzystwa w Chelm e, Brodnicy, —  
Chojnicach, Toruniu zorganizował delegat 
na Pomorze stud. med. Aleksander Mark- 
wicz. Związek wydał m. in. spis wydalonych 
z kól członków, aby zapobiec przyjęciu Ich 
do innych kół- Spis ten stał się przyczyn­
kiem do procesu toruńskiego. W  gimnazjum 
w Śremie nauczyciel Felchner przydybał u- 
c?ma gimn. Domagalskiego. Rozpoczęło się 
śledztwo, którego ślad prowadził do gim­
nazjum w Chełmie, Brodnicy i Torunia.

Śledztwo zostało uw-eńczone zeznaniem [ dziejach kultury. Za uczenie się dzie jów  o j- 
ucznia Bernarda Gończa, zmarłego w obo- i czystych* sprawiedliwość pruska wtrąciła 35-

koncentracyjnym ks. proboszczi 
zinie pod Wejherowem, który też nadał 
swym nazwiskiem nazwę procesowi: „Gończ 
i towarzysze". Rozpoczęło się śledztwo, ja­
kie ty lko m ogły wymyślić rafineria i bezczel 
ność pruska. Wymuszano zeznania Dod gro 
źbę lub czczemi obietnicami. N ikł nie zła­
mał prócz kilku słabszych na duchu przy- 
sięgi, jaką składał wstępując do Towarzy­
stwa.

Sędzia śledczy oddal w ręce prokurało*- 
rii 90 podejrzanych o  spisek, grożący bez- 
Dieczeństwu państwa niemiekiego- Prokura­
to ra  z tej liczby osadziła na ław ie oskar­
żonych 60 gimnazjastów i akademików.

W  Toruniu przed izbą karną, której 
przewodniczył przywódca toruńskiej H. K. 
T., sędzia Grassmann, rozegrał się proces 
od dnia 8 —  12 września 1901 r. Na sied-

li długich ławach zasiedli oskarżeni. Spro- , gimnazjów, wszystkim odebrano upoważnie-
wad^iła ich na nie przywiązanie do gleby 
ojczystej, do wszystkiego, co polskie, ta 
poiężna wiara, że Polska znów powstanie z

1 gruzów i gorąca miłość do  biednej j niesz­
częśliwej ojczyzny jęczącej w kajdanach 
niewoli. W  oczach Prusaka by ło  to slraszną 
zbrodnią. Imponująco wykonały szeregi tych 
młodocianych patrjotów- Szlachetna duma o -  

--•Y.h.-.. '■> iw srze o świadomość, ża 
cały naród polski patrzy na nich napełniała 
serca ich radością. Berlińska Volkszeitung 
omawiając proces wyrsziła się o oskarżo­
nych następująco: „Patrząc na oskarżonych 
nabiera się mim ówpli i szacunku dla polskiej 
m łodzieży. Sędziowie, którzy mają wyda- 
rśieć na nich wyrok, muszą w duszy przy­
znać: że dumnymi by być mogli, gdyby po ­
siadali takich synów".

Obrona spoczywa w  ręku adwokata W y- 
czyńskiego z  Brodnicy, który jest doradcą 
prawnym swego syna W itolda. Obrońcą c -  
skarżonych by ł adwokat dr. Celichowski z 
Poznania późniejszy pierwszy wojewoda po 
znański. Jego płomienna mowa zroiła g łę - 
bok.e wrażenie na sędziach.

Nadszedł wreszcie dzień 12 września r. 
1901, osłatni rozpraw. Trybuna przepełnio­
na- Krewni oskarżonych, koledzy studenci 
przedstawiciele społeczeństwa polskiego, —  
wszyscy oczekiwali z niepokojem wyroki!. 
Wreszcie o godz. 8-mej wieczorem ukazał 
się na sali trybunał. Przewodniczący ogła- 

wyrok —  straszny, okrutny, niebywały

skazańców do więzienia, dziesięciu naj­
młodszym udziela nagany, resztę 15-tu u- 
walr.ia. Wrażenie okropne —  kobiety p ła ­
czą —  skazańcy opuszczają spokojnie sa­
lę —  duma b ije  z  ich oczu —  oni pierwsi 
męczennicy sprawy polskiej na Pomorzu. Z 
małych drzewek wyrosły potężne dęby, któ­
re podtrzymały polskość na Pomorzu.

Na ulicy tłum y publiczności aż hen poza 
Rynek. Polacy chylą głowy przed przecho­
dzącymi bohaterami. Pod pomnikiem Ko­
pernika grupa polskich robociarzy nuci śmu- 
łnie piosenkę ó  kibitce —  pierwsze pada­
ją łzy.

Teraz dopiero rząd pruski zaczął się znę­
cać nad skazańcami, rozpoczęły się prze­
śladowania i utrudnianie im bytowania- W  
Chełmnie maturzystów odrzucono w przed­
dzień egzaminu. Skazanych relegowar

do jednorocznej służby wojskowej. Do 
najwięcej pokrzywdzonych należy m. in.
Zelewski dzisiejszy dziekan i emerytowany | ctwem prof. B. Rpmaniszyna.

proboszcz Ryńska, który uchodzić musiał za­
granicę, gdzie przebywał lat 20 a dopiero w 
wolnej Polsce powrócić m ógł w 1920 r. Ten 
sam los dz ie lili zamęczony w obozie kon­
centracyjnym Ks. Leon Borawski w Piecach 
i Ks. Antoni Węsierski obecnie proboszcz w 
Szadtowicach pod Inowrocławiem. Wszyscy 
są Kaszubami. Skazańcy rozprószyli się po 
catym świecie. Pomimo wszelkich prześlado 
wań i ogromnego ucisku żaden ze skazanych 
nie upad), nie splamił swego honoru i w 
najcięższych warunkach życiowych silny na 
duchu umiał stworzyć .sobie bytowanie- —  
Śmierć osłabiła w ciągu lat 45 bardzo sze­
regi uczestników procesu. Z  grupy chełmiń­
skich filomatów skazanych na więzienie w 
liczbie 26-ciu zm arło wzgl. zginęło z ręki 
siepaczy hitlerowskich 18-tu tu także tylko 
8-m iu pozostało przy życiu a mianowicie: 
Ks. Józef Dembieński emer. profesor gimn. 
Aleksander Karczyński, obecnie w  Ameryce, 
Konstanty Klin, inż. przy PKP Bydgoszcz, 
Aleksander Woźniacki; Chojnice, Kazimierz 
Kruczyński Gdynia, Leon Pikarski Stężyca, 
pow. Kartuzy, Ks. Antoni Węsierski -zad ło- 
wice pod Inowrocławiem, Ks. Feliks Zelewski 
dziekan i emer. proboszcz- Trzej ostatni są 
Kaszubami i synami ziemi kaszubskiej.

Proces od b ił się dalekim echem nie ty l­
ko na całym Pomorzu, lecz i w  całym świe­
cie cywilizowanym. Polacy na Pomorzu 
wzięli się do nowej spotęgowanej pracy, a-

Polska na międzynarodowym konkursie
muzycznym w Genewie

WARSZAWA (PAP). Powróciła do kra­
ju grupa polskich uczestników międzyna­
rodowego konkursu muzycznego w Gene­
wie. Muzycy polscy, jak w iadomo, uzyskali 
na konkursie szereg odznaczeń, przy czym 
śpiewaczka Irena Lewińska z Katowic zdo­
była najwyższą nagrodę w konkursie śpie­
wu.

Irena Lewińska jest absolwentką kon­
serwatorium krakowskiego, które ukończy­
ła na krótko przed wojną. Studiowała tam 
pod kierownictwem Marii Gajekowej. W  r. 
1939 uzyskała stypendium na wyjazd do 
W ioch, jednak wybuch wojny wyjazd ten 
uniemożliwił. W  okresie okupacji śpiewa­
czka kontynuowała studia pod kierowni-

by w potopie germanizacyjnym zachować 
jego polskość. Przywódcami ich byli ska-

, zańcy, w których sercach nigdy nie zagasła 
krzywda wyrządzona im 'przez Prusaka, któ­
ry sam stworzy! sobie swoich mścicieli.

M inęły lata.,Kończy się wojna światowa 
j —  wybucha powstanie w ielkopolskie —  huf- 
I ce powstańcze prowadzą skazańcy w święty 
I bój —  błogosławią ich księża filomaci —  a- 
; by potem w zwycięskim pochodzie ode- 
| brać znów Pomorze. Dziwne są Boskie zrzą- 
! dzenia. Toruń, tw ierdzę tę, w której proces 

wtrącił kwiat polskiej młodzieży do wię­
zienia, odbiera prawie po 20-lu Iriach *  
rąk onjskteąo aen<tra‘e w r. ■ ' -'?{•

j na ńaiwvżs7ą karn oer- Alekśand®' M a r t
| wicz, członek .Woń-rpwei Kon-'-
‘ C’ ei Pomorza. Pan Bóg nie jest r »;y ale 
1 sprawiedliwy.

Kornie chylą się dzisiaj czole c? PoJ- 
ski przed pomorskimi bhaterarr- ,— oesu 
toruńskiego.

Cześć Tm i chwale, że w  chw ;|*-h  uciska 
w ęhwilach niewoli pruskiej, w  r  - - 1 ij- 
dręki nie splamili honoru swego i wzsoko 
nieśli sztandar polski.

Piersi ich nie zdobią ordery —;  nazwiska 
ich po wsze czasy będą wyryie złotymi gło-

. skami w księgach narodu polskiego.
Tym boheterom, męczennikom i wy­

gnańcom, jako rodzimej in ie lig t ncji z a w  
i dzięcza Pomorze w pierwsze lir.ii zf.crc.wa- 
I nie polskości i z  tern swój pow iót na tcno 

macierzyste —  a Polska wolny dostęp do
morza z oknem na cały świst*

W  rozmowie z przedstawicielem PAP I-  
rena Lewińska podzie liła się uwagami o za­
kończonym w tych dniach konkursie genew­
skim. Ogólny poziom konkursu by ł bardzo

Z  pobytu delegacji 
czechosłowackiej w  W a rs zaw ie

WARSZAWA (PAP). W  piątek 19 bm „ 
bawiąca w  Warszawie delegacja czechosło­
wacka z Dyrektorem Departamentu W spół­
pracy z Zagranicą dr. Hotmeistrem ztożyta 
wizytę wiceministrowi Kultury i Sztuki Kru- 
czkówskiemu. W  czasie rozmowy poruszo­
na byłą m. in. sprawa współpracy kultural­
nej m iędzy obydwoma krajami.
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-— Jegomości Mom |rst. Le dzetfje są, 
żem w od lile .v o d e  mov® nje v®zbei, jak 
te  njsmove ribkji v jezerza. A jak sę czego 
mocnigo nja nąpjiję i ruchen nje zeblekę, 
to  v vejich woczach tu  sę przemjenję v  
szura yodnigo. Dreżę cali wod zibu. Jak nje 
wodlajom  kąsk prz® wognju, te j zdrevnje- 
ję, że będzeta mogła ze m je dele krajać.

—  Potcevi Trąba I —■ rzeki ksądąz i sc«- 
skoł mu rękę. —  Bog c® zapiać za ‘ ile  fa- 
tegji. Bjeda będze, jak tu wogjiń rob jic, kjej 
z brzegóv pjilują.

—  To też nje trzeba takjigo wogoja, be 
na njim  volu wupjec. Nakładzele, Remus, 
sporo nich drevjsnnićn vęgli dq  pjecka v 
kuchriji, a jó  je  cmuchoczem rozżclę. To 
njedó njiżodni łun®, a ceplo sę słanjo kol 
wognjiska, jak v pjekarnjiKu. Jó sę na tim  
znaję... Jegomość njech d lo  wutcenjó w o- 
czu nje zdrzi, jak jó  zeblekę te mokre ru- 
chna z grzesznigo cala, a Remus mje wob 
ten czas v tich scanovich szafach v®szukó 
kaval aekji abo kożucha, cobem so szlafrok 
zrob jił. •

V  scanech jizbe za drevjannimi zosuva- 
m i krelo sę tile zchóvk, że ma jich dotech- 
czos navetk vszetkjich nje przepenełrovała.

Trąba vjedno povforzoł, że tam sę nalezc 
muszą butelkji dobri gorzolkji. A le nom żo- 
dne jesz do  ręku nje vpadł®. Za to nala- 
ziesma k jile  kożuchóv długjich • kroikjich. 
lak .jó  vzęl dużi w cvczi kożuch i skorzan- 
ni pas ó io  Trąbę. W ob ten czas vęgle sę 
rozzole łe, że w od njićh nasza kuchnjó i 
j.zba nachopał® sę cepłem. Trąba v®cigną- 
vsze z kjesziaji butelkę, zeblekł mokre ru- 
chna i w ovjinął sę v  kożuch, chturen mu 
Sigol do pjęt. Tej pocignął roz i drugji z 
bute lkji, strząsł sę i rzekł:

—  Tero jo  le na tich drotach nad wo- 
gnjiskjem povjeszę m oje ruchna do susze- 
njó. jak -to  pevnje i njeboszczik kroi jęzora 
czinjił, —  bo nacuż be je  mjoł? —  Tej jesz 
roz pocignę z l i flach®, a mom nodzeję v 
Bogu, że krev moja sę wodgrzeje i nje bę- 
cę rebą. Ej, Remus, żebes t® vjedzoł, co 
ivó j druch vszetko strzimac muszoł, to  bes 
ie gvesno ząplakoł. A le tero m je ju cepło. 
Pojma do -jizb®, a t® przęnjes varu, co so- I 
b ję .v  nich grcnuszkach p o  królu jęzora wu- I 
v rrzeme ni ksężi harbaf®. Bo to je frunk I 
dobri. Jó mom całą paczkę z Vejherova v 
dorunku.

V jizbje rozpakovoł Trąba svoje pakunkji 
i v®dobeł z njich spori kam . cukru, masło, i 
k jlla kjelbas i bochenk chleba. Nareszce ; 
podoł ksędzu barzo grubi i czężkji list, w o- I 
vinj§ti ve voskovane płofno. V®dobivające j 
te rzecz®, vęzdrzot jak Gvjozda v svojim | 
kożuchu, chterna dzecom na God® prze- I 
noszó podarunkji.

Przetim chvolet i godoł:
—  N ji ma nad krolevjonkę jęzora! Kjej ! 

jem trze dnji nazod zaszedł na Zobor®, j i-  ;

sceło sę dzevczę barzo, że vama łu nje do- 
stsnje jodła. Ale jak go dotegovac, kjej 
w od Zobór i wod Plęs pjilu ją ti zeloni i 
czen/joni njeprzijocele! Chcel® wonji j i  vząc 
slrzelbę, ale zlękl® sę rovnak, kje j jim  rze- 
kla, że jako jesła córką króla jęzora, łak 
smjsrcą padnje, chło sę wodvożi. K jile z 
njich jednak pamjęłało, że z j i wojcem nje 
beto żarłóv, tak tede sę wumovjile, że ji 
strzelbę wosłavją, kjej prz®movji, że strze­
lać nje będze, pokąd wonji będą pjiloyac 
Glonka. Bo wonji vej szukają za jegomo- 
scą. Fó rebackjich vsach ju sę rozgodato, 
a muszot chto z njich podstuch3c, bo naszi i 
b-3 żoąną mjarą nje v®dele.

•Kjedem kanąt na Zoborach, zaro pode- 
szeol cło m je jeden ze szandaróv, ale jeden . 
z tich starich, co m je znają i vjedzą, że va- I 
noźę wodę vs® do vse. Ten mje pitol:

—i- A dokąd to?
-— A  d o  dom ! —  rzekę.
I na tim  m je do ł poku. Ale nocą ma 

wuradzeta z panną Klemą — nje chce mje 
do glov®, żebe z nji mjala bec pozdnji ta­
ko  bjalka złó, jak moja Trąbjinó —  żebem 
zaszedł do Koscerskjich Vdzidz, abo do ' 
Czorlin® .abo do  Golunja i tam zadot sobje 
worądz z kjile  rebokami vodą do Vjela. Bo i 
vjedzec vcm trzeba, że wonji zakozele 
bór aie navetk podjeżdżać zabronjil® 
jeżdżąc na Glonk navetk panji tego wo- 
strowu —  ko ten woslroi/ sluc.id c o  ŻCr 
rebekom. Vjsrzą bo mocko, że fu je  fcsądz 
zalaconi, chcc. ves nalezc żodną mjarą nji 
rr.cgl®. Jó zrobjił, jek ma so z  panną Kle- 
rr.ą wudbała, a v  Koscerskjich Vdzidzach 
nalozł jem trzech rebokóv i jednę bjałkę,

chterni na termin sądowi d o  Vjala jechac 
m je le. Z  njim i jó  sę zabroł v drogę- M o­
je trąbjenje va pevnje czuła. M ja ło  to bec 
na pocechę vom, zakopanjim v tim krto- 
vjisku, v  tim  mcmenca m jiłim  i cepiim. A - 
te muzika m je scignęla zeru na kark nich 
pjilującich psóv kęsich. A  jak sę do  nas 
dostel®, te j jeden z njich, co wumjoi po 
polsku, zaczął vrzeszczec:

—  Pocuż ł® trąbjił?
—  Bom muzikańłl —  w odezvoł jem.
Na teką w odpovjedz won kąsk zgłu- 

p jo ł, tak że jó  mogt na wodlev pitac:
—  A pocuż va strzelota, kjej ju  vojna 

sę skuńczeta? Ti ludze tu jadą na termin do 
Vjeia i pokażą vom nokoze. M je ze sobą 
vzęle, bem sę prędzij do dom dostoł.

Tak won wobezdrzot nokoze, a te j mje 
pogrozeł:

—  T® ptoszku njedovjinni! Gvesno jes 
trąb jil na tich, co  sę tam —  i pokozot ręką 
na Glonk —  zatacil®. Ale dokazac jó  ce 
tego nji mogę i cę puszczęl Bo dlo tich 
tam tak a tak ju nji ma ratunku. Bocz®, za 
dva dn ji a nopozdnji za trze, nadińdą dva 
vjelg ji kanon®, chternimi ma ten przegrze- 
szoni wostrov v®vrocema na rębe. Chocbe 
wonji sę tam trze pjętra g łęboko v zemji 
zatacil®, ma jich vekurzema, jak kretov.

Bivsz® na początku ti przigode dobrigo 
ducha, nje lechom sę v®rzasł, jak m je nen 
mjech ło ju wo nich kanonach spomnjot. 
Jak ve meslice, jegomość? Cze wonji be 
sę na takji gvott wodvożil®ł

Ale ksądz sę smjoł.

(Postępni vątk)
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N a  Z iem i Kaszubskiej
Pogrzeb ofiar Piaśnicy

WEJHEROWÓ. Po odnalezieniu szczątek 
zamordowanych w  Piaśnicy tniasłó spoczęło 
w kirze żałoby. W ielka liczba rozklejanych 
klepsydr świadczy o smutnych uroczysto­
ściach -pogrzebowych rodzin. Pojedyncze 
chowanie w  gronie najbliższych, słabym 
echem odbija się w  szerszym społeczeń­
stwie, —  to  jest uważam zbyt lekkie trak­
towanie bohaterów Piaśnicy. P. Z. Z. winien 
tutaj porozumieć się z  rodzinami, by cho­
wanie odbyło się wspólnie jak  wspólnie ich 
mordowano. Tu wchodzę przecież w grę 
wspaniałe momenty i świadectwa poświę­
cenia i ofiary dla ide i umiłowania ojczy­
zny —  moment wychowawczy m łodego po­
kolenia.

Toteż pięknym by ł dzień niejako mani­
festacja i skromne spłacenie długu wdzięcz­
ności jaki zaciągnęliśmy wobec Piaśnicy, 
pogrzeb 5 ofiar wczoraj we wtorek, Jana 
Pawlaka, sekr. Zarządu M iejskiego, Macie­
jewskiego, naucz. Zakładu Głuchoniemych, 
Cieślickiego, emer. nacz. Urzędu Poczto­
wego, Teofila Naczka, urzędnika Państwo­
wego Gimnazjum, Jana Karwacza, kier, 
szkoły z Donimierza.

Zarząd M iejski uczcił swego pracownika 
delegacją z Burmistrzem i powitalną piową 
nacz. sekretarza Kaczykowskiego. Uczciło 
Gimnazjum swego woźnego przez mowę 
b. ayr. Staniszewskiego i wzruszające od­
danie ostatniej przysługi przez uczniów 
noszących trumnę do grobu. Tak samo 
Pocztowcy i Głuchoniemi.

Nie zapomniało o swym długu społe­
czeństwo i delegacje sztandarowe towa­
rzystw, m łodzież! Kto jednak zapomniał o 
swym obowiązku najświętszym, ten który 
winien nadać takim  uroczystościom wyraz 
narodowej manifestacji —  brakował czyn­

Zjazd autochtonów wo
Dnia 20 bmi w 25 rocznicę zawiązania 

się Polskiego Związku Zachodniego odbył 
się w Gdańsku Zjazd i Kongres aulochio- 
nów-Pplaków województwa Gdańskiego. —  
Zjazd rozpoczął się wysłuchaniem Mszy św. 
w Bazylice św. M ikołaja, po czym uczestnicy 
wzięli udział w akademii odbytej w stoczni 
Nr. 1.

Kongres otworzył wiceprezydent miasta 
Gdańska Fr. Chudoba, prezes Zarządu O - 
kręgowego P. Z. Z., witając wojewodę gdań 
skiego inż. St. Zrałka, przedstawicieli insty- 
tucyj państwowych i samorządowych, partyj 
politycznych autochtonów z Ziem Odzyska­
nych, delegatów i gości.

M ury Gdańska' gościły autochtonów ze 
ziemi malborskiej, Kocie'**** i z powiatów 
Kaszub. Mie jscowi autochtoni byli bardzo 
licznie reprezentowani.

Prezes Chudoba przedstawił dzie je P.
Z. Z., je g o  zaczątki w  Związku Obrońców ’ 
Kresów, który przekształcił się w PZZ. O- j 
brązując politykę Polski w  stosunku do  I 
ziem nadgranicznych podkreślił, że obfito- I 
wała ona w całej swej historii w wiele b łę - ! 
dów. Zjazd ma okazję do zrewidowania | 
naszego stosunku do  tych problemów. i

W  imieniu ludności autochtonicznej —  | 
przemawiał poseł na sejm gdański, Broni- I 
sław Budzyński.

L iczym y na Was.
Z kolej wygłosił przemówienie woje- , 

woda gdański inż. Zrałek:
„Tysiące m ogił rozrzuconych po całym  i 

świecie, Lenino, Tobuk, Cassino, płonąca i 
Warszawa, m in y  Gdańska znaczą szlak, j 
k tó rym  szła Polska do wolności. M orze łez, 
k rw i, ogrom niedo li, bezrobocia, więzień 
znaeży drogę, po k tó re j uparcie szła Pol­
ska, aby zniszczyć podstaw y wyzysku. Nad j 
ru ina m i m iast, w si, zniszczeniem m ate ria ł- , 
nym  i  m oralnym  człow ieka n ie  stanęliśmy |

nik państwowy, któryby by ł reprezentowany 
przez delegata, bodajże jednym słówkiem 
żegnającego jednych z najlepszych synów w 
imieniu te j Polski, która żyła i która musi 
żyć. To jeden bolesny zgrzyt, którego nie 
zagłuszą żałobne pienia ani werbel, ni or­
kiestra. Czyżby miejscowe władze nie miały 
swego delegata?

Społeczeństwo jednak nie zapomina i 
czci swych bohaterów jak może, jak najser-

l deczniej.
Na pokrycie kosztów Piaśnicy ofiarowały 

Fabryka Krzeseł w Gościcin e 305 krzyży 
wartości 65 tys. zł. Państwowe Tartaki, F-a 
Markowski, tartak, po 2 m3 drzewa, W y­
dział Drogowy dostarczy drogowskazy i 
wskaźniki oriętacyjne w  Piaśnicy. P. Z. Z. 
w związku z potrzebą opłotowania 27 gro­
bów ma zapotrzebowanie na drzewo do 
opłotowania 850 m., z którego metr kosztu­
je około 200 zł, łączne koszty opłotowa-T 
nia wynoszą oko ło  170 tys. z ł i prosi o tę

Łańcuch składek.
Pracownicy Państwowej Drukarni w W ej­

herowie na apel „Zrzesze Kaszebskji" z u- 
rządzonej z inicjatywy kier, drukarni p. 
Grabarka składek wpłacili do Redakcji na­
szej na fundusz Piaśnicy kwotę 1310 zł. Jest 
to czyn godny naśladowania wszystkich in- 
siyiucyj i firm  dając poie do sziacneinej 
rywalizacji. Jako następny zakład I ogniwo 
w łańcuchu składek Drukarnia Państwowa 
wzywa fabrykę Odzież w  W ejherowie.

Zawiadamiamy, że Zw. Zachodni przy­
gotowuje dokładny spis ofiarodawców, któ­
ry zostanie opublikowany na łamach nasze-' 
go pisma. Również wpływające składki z 
łańcucha będziemy publikowali pod „Łań­
cuch składek na Piaśnicę".

e wód z tw a gdańskiego
z założonymi rękamf. Stanęliśmy do odbu­
dowy. P rzy odbudowie te j nad brzegami 
B a łty ku  z troską, w iarą  i  zaufaniem  pa­
trzym y na Was.

■Wam zawdzięczamy prawo nasze do 
tych ziem.

W iemy, że jeszcze nie je s t u nas do­
brze, że jeszcze dużo czasu up łynie, n im  
Polak Po lakow i będzie bratem, a Ojczyzna 
w szystkim  dobrą matką.

W  walce o prawo, sprawiedliwość, spo­
kó j, granice, przyszłość nie pragnącego 
w o jn y  społeczeństwa, liczym y na was 1 
w ierzym y, źe się nie zawiedziemy."

Po przemówieniu W ojew ody odczytano 
rezolucję. Przedstawiciel Polonii Gdańskiej 
p. Belwar odczytał ślubowanie autochto-

Po tej części uroczystej odbyła się kon­
ferencja delegatów, na której w  obecności 
W ojew ody Gdańskiego, była możność po­
ruszenia różnych kwestii i bolączek ze stro­
ny autochtonów.

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód kole- I 
jow y Nr. 018.891 na nazwisko Bielawa Pa­
weł, Reda, pow. morski. (441)

UNIEWAŻNIAM zgubione* słałe &  
świadczenie rehabilitacyjne i kartę rejestra- I 
cyjną RKU Gdynia na nazwisko Dąbrowski j 
Roman, Połchowo, pow. morski. (433) j

UNIEWAŻNIAM skradz:ony dowód ko­
lejowy Nr. 55 028. na nazwisko Bogalecka I 
Leokadia, W ejherowo, pow. morski. (434) j 
■ B S ik aC ila^ iO iu aH u ln .au ea .O aB D '

UNIEWAŻNIA się zgubione stałe za- | 
świadczenie rehabilitacyjne na nazwisko I 
Szlas Anna, Gościcino, pow. morski. (422) i

UNIEW AŻNIAM zgubione tymczasowe i 
zaświadczenie rehabilitacyjne na nazwisko , 
Boike W iktor, Donimierz, pow. morski.

Komunikują, że...
GDAŃSK. Los zbiorów  muzeum gdańskie­

go. Ważne dla prehistorii Pomorza zbiory 
muzeum gdańskiego, zdaje się, częściowo 
ocalały. Przeważna ich ilość uległa znisz­
czeniu pod gruzami domu, okazuje się je ­
dnak, że przed opuszczenierg Gdańska hit­
lerowcy wywieźli do  majątku Przyjaźń w 
pow. kartuskim 45 skrzyń z cenniejszymi j 
zbiorami i istnieje nadzieja, że się tam od- i 
najdą.

—  Gdynia przygotowuje się do uczczę- ’ 
nia ofiar Piaśnicy. W  związku z odnalezie- I 
niem m iędzy ofiarami Piaśnicy znacznej ilo - | 
ści obywateli Gdyni i oko licy  —  miasto | 
Gdynia przygotowuje się do uroczystego 
złożenia przewiezionych szczątek na m ie j- • 
sce wiecznego spoczynku.

BOLSZEWO. Uroczysta Pierwsza Msza 
św. W  związku z przejęciem kościoła po- 
ewangielickiego odbędzie się w Bolszewie 
pierwsze uroczyste nabożeństwo, które od­
prawi ks. adm. Maksymilian Adrych. Akt i

W ie czó r śp ie w u  i m u zyk i
WEJHEROWO. O dbyty  w  sali p. Leona 

Prusińskiego niedzielny wieczór muzyki wo­
kalno -  instrumentalnej miejscowego Tow. 
Śpiewu „Chór Kościelny" z współudziałem 
orkiestry z kawiarni „Bałtyk" pod kierowni­
ctwem Mariana Grzybowskiego i miejsco­
wych muzyków pp. Mariana Ponia, Ponnki 
Pawła i Nadolskiego Fr., by ł dla wejhero- 
wian prawdziwą atrakcją, ucztą. „Chórem 
Kościelnym’  w składzie mieszanym dyrygo­
wał zasłużony sprzed wojny jego dyrygent 
p. Kurowski. „Chór Kościelny", jak nam 
wieczór muzyk; z przyjemnością pozwala 
stwierdzić, z  dnia na dzień przezwycięża 
braki spowodowane okupacją. Niewątpliwie 
jest to  zasługą nie ty lko dyrygenta, a i 
członków, którzy pojęli znaczenie pieśni i 
ją umiłowali.

W ystępy były poprzedzone słowem 
wstępnym, wygłoszonym przez p. Mariana 
Pohla. Usłyszeliśmy o  pracy i działalności 
placówki kulturalnej i  jego niezmordowa­
nych kierowników. Kto w podobnej służbie 
przetrwał młodość i dożył się starości, ten 
może powiedzieć jaką ofiarę trzeba złożyć 
na tym odcinku, by zakwitł kwiat wonny 
i urosło drzewo smacznego owocu. Mówc3 
skreślił sylwetki długoletniego prezesa chó­
ru Andrzeja Stróżyńskiego, zabitego przez 
hitlerowców, wspomniał wdzięcznie o zmar­
łym niedawno prezesie Augustynie West- 
phalu, wspomniał zasłużonych nesterów 
śpiewactwa około 70-letniego członka Rut­
kiewicza, Kralewską. Kierownictwo dzisiej­
sze umie uczcić pamięć bojowników kultu­
ry, uczciło ich godnie poświęcając im ten 
wieczór. Na podium w gustownej dekora­
cji z  symbolem śpiewaków, lirą, umieszczo­
no portret Stróżyńskiego, w  pierwszym rzę­
dzie na miejscach honorowych w oplecio­
nych krzesłach zasiedli honorowi członko­
wie nestorzy śpiewactwa, którym po słowie 
wstępnym Zarząd towarzystwa wręcza dy- 

Poszukuję od z a ra z

dwóch uczni malarskich
Rynkowski Zygmunt, mistrz niolarski

W ejherowo, M ickiewicza 1
UNIEWAŻNIAM zgubione stałe za­

świadczenie rehabilitacyjne, zaświadczenie 
RKU i inne dowody. Naczk Paweł, Rumia, 
pow. m orski.________________________(440)

UNIEWAŻNIAM zgubione tymczasowe 
zaświadczenie obywatelskie na nazwisko 
Szroeder Maria, Rybno, pow. morski. (437)

ZNALEZIONO stałe zaświadczenie reha­
bilitacyjne na nazwisko Rhode Pelagia z d. 
Dawidowska; do odebrania w Administracji1 
„Zrzesz Kaszebskó". (438)

poświęcenia odbędzie się o godz. 10-te j 
po czym odprawiona zostanie Msza św. z 
kazaniem, które wygłosi prowincja ł O O. 
Pijarów z Krakowa.

Ludność katolicka z okolicznych wiosek 
będzie miała swój kościół, co  będzie dla 
niej wielkim  ułatwieniem w zaspokojeniu 
potrzeb religijnych. .

—  BAZAR W  BOLSZEWIE. Na cele do­
broczynne tut. „Caritas" urządza Bazar w  
niedzielę popołudniu. Społeczeństwo m iej­
scowe winno wesprzeć jak najdalej szla­
chetną imprezę.

LĘBORK. Specjalny Sąd Karny w Gdań­
sku na sesji wyjazdowej w Lęborku rozpa­
trywał sprawę Edwarda Włościańskiego, o -  
skarżonego o  to, że jako pielęgniarz szpi­
talny i „kap o" obozu w  Stutthofie znęcał 
się nad więźniami bijąc ich, kopiąc i du­
sząc. Przewód sądowy obfitujący w drama­
tyczne zeznania . świadków, b w ięźniów 
Stutthofu, w całej pełni udowodnił winę o- 
skarżonego- Specjalny Sąd Karny skazał 
zbrodniarza na karę śmierci.

plomy członków honorowych. Za zmarłych 
przyjmuje dyplomy Walerianna Pohnkowa, 
córka Stróżyńskiego i Jan Westphal, syn 
zmarłego Augustyna.

Publiczność z  udziałem naszego Ducho­
wieństwa tym razem dopisała wypełniając 
po brzegi saię.

Sam program składał się z 4 części do­
borowych utworów wykonany ogólnie bar­
dzo dobrze. Po uwerturze „Bohaterom* 
Kurpińskiego i Bartkiewicza w wykonaniu 
chóru w towarzystwie orkiestry słuchacze 
wprowadzeni zostali w piękny świat muzyki 
i śpiewu. Na szczególne podkreślenie za­
sługuje z kwartetu solistów utwór Lachma­
na „Ostatni M azur", „Zdrowaś M aria* 
(Luzzi) i „Pogrzeb Kościuszki" (Ujejski 
Szczyński), Polonez A-Dur (Chopina) wyko­
nane przez chór z towarzyszeniem orkiestry. 
Chór wywiązał się znakomicie, dając słu­
chaczom przeżycie skali uczuć i bogactwa 
tonów utworów takich jak Polonez.

Entuzjazmu udzieliła publiczności część 
druga —  Nasze dzieci koncertują. 10-letni 
bracia Kurowscy swym Marszem wolności 
na fortepianie na cztery ręce wykazali nie 
tylko umiejętność ale doskonałe odczucie 
piękna muzyki. Tak samo Stanisław Pohl lat 
14 wykonał swoje „Tańczące palce" na 
akordeon^. Danusia Więkówna lat 15 w  
„Menuecie Paderewskiego" odkryła słucha­
czom rąbek swego talentu tak pod wzglę­
dem techniki jak ii głębok. odczucia utwo­
ru. Przepiękny menuet nie zaznał u wyko­
nawcy uszczerbku, ale przceiwniel Część 
III to muzyka orkiestry p. Góralczyka. Zna­
na nam już orkiestra i tym razem zdobyła 
sobie szczere uznanie publiczności. Na 
wyszczególnienie jeśli chodzi o treść i je j 
oprawę muzyczną zasługują i niewąt­
pliw ie radowały i by ły  źródłem wzruszeń 
z tego świata, gdzie nad łzami i bólem 
dnia króluje zawsze słońce, radość życia 
czysta, piękna jak kropelka rosy, —  fantazja 
„Traviata" —  Verdiego, solo skrzypcowe 
Czardasza, Montiego w wykonaniu Góral­
czyka, W alc koncertowy „Francois" —  Ka­
rasińskiego i Wiązanka melodii z opr. Gó-

Finałem i symbolem zwycięstwa nad u- 
trapieniami życia, podkreślenie siły i pięk­
na pieśni by ł wodewil z śpiewem p. t. „S ło -  
w iczek". Wykonawcy wywiązali się dobrze

Programj jeśli chodzi o  W ieczór mu­

zyczny, by ł nieco za obszerny. To oczywi­
ście nie obniża poziomu, ale w  przyszłości 
należy o  fym pamiętać. W  imprezach kul­
turalnych decyduje zawsze pewien umiar. 
Kierownictwu i wykonawcom należy się 
pełne uznanie, które zostanie nagrodzone 
poparciem takich wieczorków. Czekamy I (r)
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